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WYDZIAŁ DOC IODÓW PUBLICZNYCH I SKABU 

W  S E N A C IE  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okrrgu.

Z  mocy uchwały Senatu Rządzącego  pod 

dniem 1 b. m. ad N ro  5 5 S 1  zapadłej, do pu

b licznej podaje wiadomości i ż  w  dniu 23 b. 

ni. i  r. w  godzinach rannych odbywać się 

będzie w  W yd z ia le  D ochodów  Publicznych 

licytacya w ku p n ego ,  na wypuszczenie w  

w ieczystą dzierżawę realności B oży  Dar ina

cze j Świnia K rzyw da  zwanej, do zgromadzo

n a  X X .  Missyonarzy krakowskich na Stra- 

domin fundowanych, na leżące j !  w  gminie o- 

k ręgow e j  Zw ie rzyn ie c  p rty  N o w e j  \! si po

ło żo n e j ,—  o roz ległości tć j  realności, rodzaju 

Pożytków  z niej c iągnąć się mających, ilości 

'Ykupnego od k tórego  licytacya rozpocznie 

* ‘ «t» kw oc ie  kanonu czyli czynszu rocznego,

z| resztą o wszelkich i nnych warunkach w ieczy -  

s tego 'dz ierzawcę obowięzy wnć mających, pre

tendenci ;te j*dzierżawy w W ó fz e  Komtnissyi 

W łośc iańsk ie j p o in fo rm ow ać  się zech cą , a. 

następnie w  dniu i miejscu ozn aczon em i, za

opatrzeni W Y'adiiim  odpowiadać mające Xq- 

Częśći praetii licyti stawić się.

K ra k ó w  dnia 9 października 183Sroku .
Senator Prezy dujący,

W . W o i.F F .

(3r.) Nowakowski Sekr.

Cześć PoLtyrznc.
W i a d o m o ś c i  z  j  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

— Paryż 14 Października. —  

"T ego roczn ą  kampaniją hiszpańską, mó

w i  Journa l de P a ris , można uważać za skoń

czoną , wypadła ona zupełnie ns. korzyść D. 

Curiosa. Ostatnie zwycięz lw f.  Cnbrery 'na

pełniły karfistów najwyższym zapałem. Od 

podnoza P ireneów  aź do Ebru, armija kar* 

listowska panoj^ Dad równinam i,—, i je że l i  je
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się uda', zdob ić  jak ą  ważniejscą wąrownię, 

jak  np. B i lbao ,  lo nietylko że wojna prze* 

c ięgnie się do nieograniczonego -czasu , lecz 

sprawa konstytucyjna, w kryłyczniejszem niż 

kiedy ko lwiek zostanie położeniu. Rząd ma

drycki znajduje się w  trudnym do opisania - 

rozprzężeniu i anarchii, —  k r e d y t  je go  bez 

ży c ia , —  skarb' 'wyczerpany; •*— * zdaje się 

Że chwila je g o  npadku, ju ż  bardzo bliskas 

i  t. d.

W iadom ość z Madrytu i od granic liisz- 

pańskich g łoszą  (z  Madrytu pod d. 4 b, ni.) 

ł e  x ią ż e  F r ia s ,  p ierwszy minister Krystyny, 

zmierza znowu do wnijścia w układy z D .C a r -  

losem za pośrednictwem mocarstw europej

skich. —  Donoszą z L l lo r iopodd . Ob. iri. co na

stępuje : v W czo ra j  przejechał przez ntiastn n i 

sze jenerał Marotu z całym swoiin sztabem 

i przez Mondragon puścił się do Nawarry- 

Ośm batalionów7 piechoty^ tudzież liczna kon

nica i ertyllerya poszły na wyraźny rozkaz 

jen . M aro to ,  przez równiny A la w y .  M a  on 
zam ia r ,  ja k  słychać, zebrać w Nawarze  20 

batalionów piechoty, 1000 jazdy i g róźoą  ar- 

tyłleryą. Sześć batalionów i ciężka arlylle- 

rya zostały w Balniaseda pod rozkazami D. 

CarlosH. — Espartero, ( h r a b i a  L u c h a n o )  

opuścił V i l la r c a g o , i przez K io ja  posuwa się 

za  ruchami Marota. Caston ma rozkaz  ude

rzyć na miasto V il lanueva , je że l i  Espartero 

niazostaivił tain mocnej osady. — Tarrague ł 

znajdował się dnia 5 w Saagueza. Krysty- 

niści pod jenerałem  L eon  chcieli d. 2 pójśdź 

przez A r g ę  dla niepokojeniago , lecz Garcia, 

który w 7 batalionów zastąpił im na drodze, 

przeszkodził temu zamiarów i. Donoszą z Sa- 

rsgossy że  Cabrera zagraża temu miastu.

Dziennik i paryzkie i angielskie napełnio

ne są uwagami z powodu ostatniego zw y c ię 

stwa Cabrery nad Pardinaxem, kterego dy- 

w izya  rozb ita ,  w części do niewoli zabrana, 

i najlepsi o ficerowie poginęh; —  i podczas 

„d v  Dziennik Rósprato nie przestuje sobie

nazywać Cabrery dowód zcą bandy karlistom 

skiej, — M orn in g  Chronicie podziwia cu 

dnie piękne talenta wo jskowe tego wodza. 

(Cabrera jest mianowany jenerałem lejtnan- 

tem przez 1). Carlosa i otrzyma* tytuł hrabiego 

M ore ll i ,  pod której inurami zniweczył całą ar

mią centralną krystynistów) i sprawiedliwie 

porównywa go  z jZum alacarregu i, który w  

objęciu sławy skończył swój bohaterski za 

wód w sprawie swego  monarchy, na szańcach 

Bilbao. —  «Cabrera podobn-e jak  Zuntała- 

carregui, mówi jeden zdz ieun ików , z  n icze 

go  utworzył dzielny korpus w o jska , i nie- 

wyćwiczonym jeszcze  w obrotach zn iweczył 

roku przeszłego trzy półk i liniowe rządu ma

dryckiego w jednogodzinnej rozpraw ie ; — . 

wygra ł kilka walnych po iyczek ; opanował 

całą prowincyą górzystą , dzie lącą pomiędzy 

sobą Saragossę, T e r ru e l  i Walencyą , —  u- 

tu orzy ł  groźną arty łłeryą, a wszystkę ze zdo 

bytych dział na wojskach konstytucyjnych;—  
teraz św ieżo  z tak niezaprzeczoną chwałą o- 

bronił M ore l lę ,  i pod murami je j  zn iweczył 

całą centralaość ariniją jenerała Oraa, —  i 

następnie rozbił tlywizyą Pardynasa. T a k ie go  

jenerała, niemożna ju z  nazywać dowódcą ban

dy, —  chyba dla dogodzenia sw o je j własnej 

fadtazyi.»—

—  Madryt 5 Października —

Nadeszła tu wiadomość o klęSce i śmierci 

jenerale. Pardinas, w ie łkąspraw iła  t rw o gę .—  

Rząd  (tonsiytucyjny usiłuje wprawdzie  zataić 

tę nową p lagę ,  —  lecz  mimo to, stała się 

ona j o ż  głośną. Spokojni mieszkańcy są w  

dręczącej obaw ie, nowych z tego powodu za- 

wichrzeu.

Na  g ie łdz ie  paryskiej 5 procentowe papie

ry hiszpańskie trzymają się jeszcze  pomię

dzy 19J do 19.J: lecz  w Frankfurcie nad M e-  

nem spadły ju ż  dnia 15 1>, m, aa I j  za 101}.
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W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  r o c z r .

—  Paryż  8 Paź dziej’utka, —■

Nn dzień 16 b. ni., spodziewają się przy

b ic ia  kró la  B e lgów  z kró low ą  małżonką.

J\iektóre gazety , a nawet i iiijnisteryalne, 

donoszą, Łe rząd otrzymał wiadomość, j a 

koby pasza Egiptu przystąpił do traktatu han

d lo w ego ,  zawartego w Stambule i sam do

niósł o tern konsulom angielskiemu i fran

cuskiemu. Zarazem miały być także wydane 

roskazy do rozbrojenia części floty.

W ed łu g  Journ. du Coiimerce, jenerał A y -  

m ard , dowodzący wojskiem w L y o n ie ,  miał 

się podać o przeniesienie do służby nieczynnej, 

z powodu słabości zd row ia ,  prawdziwą atoli 

przyczyną ma być nagana, jaką  dostał z mi

nisterstwa za wydany przez niego roskaz dzien

ny, z powoda okoliczności zachodzących z 

Szwajcaryą.

Ostatnie wiadomości z A lg ie ru ,  donoszą 

o przybyciu marszałka A^alee na dnia 27 

września do Konstantyny, gdzie  przez dni 

kilka zabawić postanowił, a poićm uda się 

do Story. Zda je  z ię ,  ż e g lo w n y  cel je g o  po

dróży  dofycze zajęcia ,tej części krainy a l 

g iersk ie j , przez którą bezpieczeństwo osady 

zw iększone 'zostanie. O  dawniejszych p o g ło 

skach, i e  zw ierzchnictwo pokoleń okolic Sio- 

ry , będzie poruczone Achmed B e jow i ,  oic lo- 

rnz nie słychać.

Pod ług  listów z Beirut daty 2 września, 

Ibrahim - pasza Wziął ślub tajemny z iulodą 

Turczynką  , pochodzącą z znakomitej rodziny 

mieszkającej W Damaszku.

Ang ie lska  frpgata patowa Hh/ulamaul, 

która na dniu 21 września zarzuciła kotwi- 

Ce w M a lc ie ,  miała nagle depesze admirała 

^topford do rządu angielskiego, ( łd ) ’ ten o- 

kręt oddalił się d. 17 września z wyspy Scio, 

stały tam pospołu floty angielska i turecka; 

obkedwie l ieżą  przeszło 30 okrętów' wojen

nych róanej wielkości. Kapudao pasza już 

tnajdowat się był w S c io , z potęgą morską

pud je go  ruzkazami zostającą, gdy  tam przy

był ze swoją admirał Stopford. Ob iodw ie  

floty powitały się licznemi wystrzałami. An 

gielski komendant W a lk e r  z okrętu .linijo- 

wego Va/iguard, został upoważniony do po

zostania przez dni l.ilka na tureckim okrę

cie admiralskim, ażeby wszystkiemu się przy

patrzyć. Podobnież udał się komendant tu

recki na okręt angielski. Floty angielska i 

turecka, miały przez czas niejaki n a A i c h i -  

pelagu pozostać. W  mieście fcicio, odbywa

ły się uroczyste zabawy, jedna po drugiej.

R O Z M A I T O Ś C I .

Z ona M  OJ.IF.KA.

Molier ( I/o/ iere ),  poeta wielk i, który, gdy 

patrzem na płody je g o  muzy, roskoszą tylko 

i zabawą zdawał się oddychać, nie był w o l

nym od cierpień zw yk łego  losu śmiertelnych 

jakoż  mało znajdziemy takich mu współcze

snych lub czytelników z czasu późniejszego 

coby podziw iając mistrzowski pmidzel któ

rym uiniał oddawać charaktery m eżu lków  

krzyż  dźw iga jących , mogli się domyślać, ża 

M o l ie r  maczał tenże pcndzel w gorzkich ko

lorach własnego doświadczenia i że częstokroć 

mistrz ten kop jow a ł siebie samego jak  gd y 

by z zwierciadła. P rócz  licznych anegdet z 
czasu j e g o  dochowanych, niechaj następują

ca z prawdziwego zdarzenia czerpana, poslu- 

ży za .dowód, ze pożycie małżeńskie było dla 

J.Ioliera szkołą  cierpień, których brzemię, z  

wyjątkiem niniejszej okoliczności, gd z ie  w la- 

saa wina niczachodzi, przysposabiała mu j e 

go  lekkomyślna żona, Armanda Bejart, jużto 

przez nieuwagę, której skutkiem bywały mno

g ie  troski, ju^to zby tkiem płochości, przezco 

nieraz dobre iinie i honor męża na szwank 

wystawiała. A loze to posłużyć zarazem za po

ciechę dla wszystkich udręczonych niałżou- 

ków  da im bowiem przokonauie, iż  niema** 

lak wzniosłego umysłu, tyle szlachetnego 

charakteru, któryby bez względu na swą



wyższość, koniecznie pewnego długu ułomno

ściom ludzkim nie wypłacał. Wprawdzie nie 

można uważać Moliera za zupełnie wolnego 

od winy, albowiem wtenczas dopiero zabrał 

się do stanu małżeńskiego, kiedy mógłby 

już  dobrze być ojcem swojej żony, a w tym 

wieku, Nabierający się do stanu małżeńskie

go  mężczyzna, niepou inienby znstawać w 

niewhdomości względem dawniejszego życia 

i miłosnych awantnrek swej przyszłej. Od 

podobnego zarzutu innla podobno liczba 

mężów uwolnić się potrafi, jakoż bez 

względu na przychylność jaką obudzą w 

każdej z nas ten wielki człowiek , zdaje 

się przecież że W przedmiocie o którym mo

wa, znalazłoby się tyle dramatycznego inte

resu, iż nie ręczemy, że z powodzeniem w i

dzielibyśmy, zapewne przedstawioną na sce

nie panią Pseudo '.Iolierową, a przynajmniej 

nie byłby to pierwszy przedmiot wzjęty z są

dowych dochodzeń i rospraw. A le  przystąpmy 
do rzeczy.

Ta len t  sceniczny, dowcip i w dz ięk i ,  c zy 

niły żonę M o l ie ra , jedną z najsławniejszych 

aktorek  ow ego  czasu. I  zwolennicy Tba l i i ,  

obchodzil i  także za Ludw ika  X I V  swój z l o 

ty w ie k ;  niefylko najznakomitsi dworzanie 

w sze lk iego  rodzaju ży l i  z  niemi w nejpou- 

Coiejszyrh stosunkach, ale nawet bezpośredni 

polubieńcy króla opiekuna muzy, poczytywali 

Sobie ii  zaszczyt szczególny, należyć do grona 

domowych przyjació ł Moliera. Szczegó ln ie j  

Zrś była żona j e g o  owćm słońcem, w  około 

k tórego  obracało się cale planetarum w ę 

drownych w ielbicie li, wpatrujących się z pra

w dz iw ie  perską pobożnością w  oLlicze tej 

gw ia zdy  miot*. ej; lecz jakko lw iek  w ie lką  by- ! 

la  l iczba  otaczających j ą  wielbicieli, i b.-z ! 

W/gfędu, jak  wielk ie upodobanie w  ich hot- 

dnch znajdować m og ła ,  przecież nie można 

by ło  o żadoym z nich pow iedzieć, ażeby w 

szczegó ln ie j poufnych zostawał z nią stosnn- 

kacb. O skojarzenie taL.cuto stosunków, sta-

' rat się niejaki p. de Lorny, szlachcic z  p ro 

w inc ji .  Namiętnie zakochany w aktorce, k tó 

rą na teatrze tylko w idział dokładał najusil

niejszego starania, aby znaltść wstęp do do

mu Moliera. Byloto wszakże niepodobną r ze 

c zą ;  albowiem ję c z ą c ,  że  tak pow iem , pod 

potrójnym ciężarem poety, dyrektora i artysty 

Scenicznego prowadził M o l ie r  życie bardzo 

ustronne,, wszystkie więc starania pana de 

Lo rny , Bhy wejść z nim w bliższe stosunki 
a przynajmniej zawrzeć znajomość, rozbij ity 
się o niegościnność M oliera . Jednakże za 
chwycany i ożywiany nadzieją tego co sły
szał o plochości i lekkomyślności żony M o 
l ie ra ,  uciekł s ię da pewnego środka, kiury 

' im mniej by I zaszczytny, tein pewniej mógł 
g c  do kresu doprowadzić, jeże l i  tylko to co 
ludzia mówili,  prawdą b j lo .  Pewna kobieta 
podejmująca się zleceń tajemnych, nazwiskiem 
la Ledoux, posiadała naówczns w ie lką w z ię -  
tość. z zręczności w wykonaniu obow ią zk ów  
jak ie  na siebie przyjmowała i z niezawodne
go  dotrzymania tajemnicy we wszyslkiem co 
kolw iek  powierzane j e j  było; pan de Lorny  
postanowił Auduć się de tej kob ie ty ,  aby zą 
j e j  pomocą ■ pośrednictwem, dostąpić w.dze- 
nia się osobiście z  tą którą uwielbiał. D e  
Lo rn y  byt bogaty,* kiedy więc oświadczył, żo 
n ie  będzie szczędzić żadnej ofiary, pani la 
-L fdou x  przyjąła bardzo chętnie poruszono 
sobie zlecenie, które dla jć j  zawodu niatylko 
za zaszczytne ale i za korzystne uważała. 
Zeby atoli, jak  mówiła  inoglubyć w  możno
ści tein pewniej do dzie ła  przystępować, ka
zała sobie przedewszystkicm znpł.icić na tak 
zwar.e przypadki nieprzewidziane, suirlinę 1000 
lui d o rów , którą j e j  de Lo rny  bez najmniej
sze j trudności zaliczył. (D . c. n.)

Doniesienie.
W  H A N D L U  M O R B IT Z E R A  

znajduje się jeszcze  300 łokc i sukna różne
go  koloru i gatunku za tanią cenę do sprze
dania. ( '1ł r-)

Posiadający ję z yk i  polski francuzki, n ie
miecki i łaciński ja k o  też  nanki przyrodzone 
historyą i matematykę, życzy  sobie wejść 
wzawód guwernera W K rakow ie  lub na p ro 
w inc j i  , podejmnjąc się uczniów swych przy
sposobić wprost do uniwersytetu, b liższą wia
domość powziąść można w Redakcy i Oazety 
Krakowskie^ ( i r .) t
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